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Za zwrot rękopisów redakcja 
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Krwawe zajścia w Dąbrowie. 


Nasz organ dąbrowski „Górnik“ tak opi- 
suje rozbrojenie Milieji Ludowej przez obnoń- 
ców „ładu i porządku”: * 


Rozbrojenie Milicji Ludowej. 


Jednocześnie z generalną ofensywą boha- 
terskieh wojaków przeciwko bezbronnym ro- 
botnikom dzielne hufce rozpoczęły atak na 
milicję ludową. - Rozbrojomo milicję w Dą- 
browie, Będzinie i Sosnoweu. Dla rozbroje- 
nia 8 milicjautów w komendzie obwodu w So- 
snowou wysłano tylko.. 2 kompanje żołnie- 
rzy. Dla większego zaś bezpieczeństwa wy- 
celowane zosiały armaty na ważniejsze punk- 
ty Zagłębia. Możemy, być pewni, iż umundu- 
rowani władcy życia i mienia mieszkańców 
Zagłębia nie oofnęliby się w razie najmniej- 
szego oporu przed bezwzględnym zbombar- 
dowaniem Dąbrowy i Będzina, 

Nic też dziwnego, iż pod taką osłoną po- 

é sobie mogli dowoli morowi  wojacy, 


Oto, co pisze jeden z naocznych świadków re- 


wizji w komendzie Mil. Ludowej. ; 
„Dnia 13, o godz, 7-ej rano, do komendy 
Mil. Ludowej wpadla banda żołńierzy z po- 
rucznikiem na czele, pytając się na wstępie 
o komendanta obwodu. Po komendanta po- 
słałem wartę, lecz komendant spał, warta 
więc nie wiedziała, czy jest, i powiedziała, 
we komendanta niema. Zaznaczyli nam, że 
nie wolno się nam ruszać i postawili wartę 
przy nas, a sami rozpoczęli gospodarkę, Gdzie 
mie było klucza, tam drzwi wyrywali gwał- 
tem. Wiara węszyła po kątach, gdzieby tra- 
1i6 się mogła jakaś zdobycz. Po chwili znik- 
nela skóra, papierosy, mo, i wszystko, ©0 wo- 
góle posiadalo jak skolwiek wartość. < Pod- 
porucznik udawał oburzenie, zaczął klnąć, ala 
znać było na nim pewne zadowolenie, iż wia- 
ra się popisała. Sprowadzono nas następnie 
na dół, gdzie zaczęto nam urągać od bolszewi- 
ków i t. d. Gdy już żolnierze przetrzęśli wszy- 
stko, zwrócili uwagę na mój płaszcz i pas i 
dależe szarpać się ze mną. -Podporucznik 
nawet pod groźbą kazai "mi zdjąć płaszcz, o 
raz wszystkie wojskowe przedn.ioty. Płaszcz 
udalo mi się wprawdzie uratować, ' ate zato 
zrezygnować musiałem z pasa, plecaka i pló- 
cienej torebki na żywność. Po skończonej re- 
wizji żolnierze kazali nam wrócić, a sami, u- 
mosząc zdobyte łupy, odstąpili od oblężenia 
i z tryumtie opuścili komendę Milicji Ludo- 
w re 
A oto inny jeszcze dokument, złożony 
nam przęz jednego z urzędników milicji: 
„Wszedłem do biura komendy M. L. o g. 
8-ej m. 30 rano, jako pracownik państwowej 
instytucji. Oczom mym przedstawił się obraz 
prawdziwego spusloszenia. Miałem wraże- 
nie, iż na biuro dokoiano wprost napadu. 
Dopiero później dowiedziałem się, iż mia! tu 
miejsce nie napad, lecz rewizja, urządzona 
przez wojsko połskie, które przywiązanie swe 
do Państwa Polskiego wyraziło w tem, iż roz- 
biło wszystkie przedmioty, stanowiące wlas- 
ność państwową. Szafy, stoły, szuflady były 
rozbite, zamki polamane, papiery z aktami 
zniszczone. Brak było:1 pieczątki urzędowej, 
pudelka piór, dwóch pudelek spinaczy, dwóch 
tuzinów olówków, 4 liber czystego papieru, 
100 sztuk koq..t, dwóch zeszytów ceratowych, 
„10 arkuszy białej bibuly, 50 arkuszy kalki nie- 
bieskiej, karafki, ręcznika, koca, siennika i 
dziennika ekspedycyjnego". h 
Tak przedstawiały się rewizje w komen- 
dach milicyjnych. Widoczne jest, iż ręce: żoł- 
mierzy nie próźnowzały podezts owych rewi- 
zji | coś niecoś do nich zdrżyło się przylenić, 
Al wspan'alej *c”rze odbywały się rewiz'e 
w koszarach. W Sosnowcu zaamresztowanych 
mil ejantów bito i grożono zakuciem w kaj- 
dany. Jednego z aresztowanych oficerów mi- 
lieji czynnie znieważono... 


Do koszar będzińskich spędzono wresz- 


== aa 
—— nn 


adyeja + gen. 


cie z całego Zagłębia owe niebezpieczne ban- 


, dy bolszewiekie, zwane państwową miiicją lu- 


dowa. Próbowano z nią mówić tu po dooroci, 
Nawet jeden z olicerów próbował obudzić w 
owych „bołszewikach” sumienie narodowe. 
Napróżno! Odpowiedzią ną jego patryotyczną 
przemowę, na jego plomienne wezwanie do 
slużby w szeregach armji był gromki okrzyk 
aresziowanych milicjantów: „Precz z burżu- 
azją”! oraz pieśń. „Czerwonego Sztandaru“, 

Zatwardziali grzesznicy! Ani śladu skru- 


milicją ludową zwycięstwie. „Rozległe -jesz 
cze przed nami leży pole pracy. Trza zapro- 


wadzić ład i porządek w zbolszewizowanym | 


Zagłębiu. A więc do pracy!“ 

Jak powiedzieli, tak zrobili. Tegoż sa- 
mego dnia wojsko poczęło czynić porzęuek z... 
żyaowskiemi sklepami., Porządek robić — to 
zaaczy oczyścić, A więc oczyszczono dozzczęt- 


nie. z towarów, jak nam, dotąd przynajmniej, Ją się do. okŻGp(t 


wiadomo, następujące s..cpy: zegarmistrza 
Dafnera (ul. Sobieskiego), sklep- galatiteryj- 
ny Kaski (ul. Miejska), sklepy spożywcze Sza- 
lira (Stara Dąbrowa), Rozenzweiga (Stara Da- 
| browa), Miodownika (ul. Wiejska),  Preisa 
(ul, Wiejsza), sklep galant. Blata (ul. Sia- 
cyjna), oukiernię Moneta (ul. Ulmana), pie- 
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Uwaga. ` Prosimy czytelników o poprawienie nazwy Louenburg ra 


- Nowego Miasta 


chy dojrzeć nie można było na ich obliczach! 
Na szczęście, istnieje jeszcze w Zagłębiu tra- 
Rozwadowskiego. .Aresziowaną 
milicję w kajdanach- wyslano do Krakowa, 
sląd zaś postanowiono (kio postanowil? 
Przyp. Ređ.) ją wysilać na front lwowski. 


Grabienie sklepów żydowskich. 


| „Nie czas nam -jeszcze spocząć na lauw 
rach“ — orzekii żołnierze po dokonanym uad 
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na Prudnik. i ; 


karnie Mitzenmachera, Szyi i Abrama Cie 
, slików (ul. Miejssa), rzeźnię Rosenzweiga (ul. 
kędzińska), owocarnie; Majera (ul. Ulmana), 
Prandyża „ul. Francuska), krawca Urubeize- 
la (ul. Ulmana) i wiele innych. Zreszią wy- 
m.eniamy tylko niektóre przejawy działalno- 
ści żołnierzy i to tylko w Dąbrowie. Wsżyst- 
kich ich bowiem herkulesowych czynów nie 
spisalbyś i na skórze wolowej. © = 7 o" 

Przyjrzyjmy się bohaterom naszym przy 
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robocie, gdy w pocie czoła zaprowadzają ład 
i porządek. Do mieszkania kupca Londnerą 
wdziera się przez okno z podwórza, wylamu- 
jąc kratę, kilku żolnierzy,  Wpadaja do izby 
w pelnym rynsztunku z „bagnetem na broń. 
„Wynoś się, Żydzie, bo cię zastrzelimy'—pa- 
da rozkaz, Żyd nie głupi, nie czeka. 
z żoną ucieka na górę. Pole „bibwy“ zajmu- 
ją żołnierze. Przez wyłamane drzwi wdziera- 
Gospodarka ich tu trwa 
krótko, ale trzeba przyznać, prowadzona by- 
ła wydajnie. Bo po ich ustąpieniu stwierdzor 


ny zostaje brak 400 koron w kasie, oraz towa- 


ru za 30 tysięcy koron. 
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é 
. A więc reakcja, według przygotowane- 
go zgóry planu, posługu,ąc się wojskiem, 
dokonala w Zagłębiu następujących czy- 
nów ku obronie „ładu i porządku”: 
1) zmasakrowała bezbronnych, wśród 


„nich 4-letniego chłopca; i 
; 2) zaprowadziła w Zagłębiu faktycznie 


stan wyjątkowy władzą komendanta, co 
jest zupełnie niezgodne z prawem; < = 
8) zupełnie bezprawnie rozwiązała 
Milicję Ludową, czego nawet Rząd nie mo- 
że zrobić bez Sejmu; PONO 
4) milicjantów przemocą wcieliła do 


wojska, co stanowi dziką samowolę i prze- 


czy podstawowym zasadom służby wojsko- 
wej (dotychczas — służba ochotnicza, obec- 
nie — pobór); 
5) wreszcie urządziła — dla uwieńcze- 
nia dzieła — pogrom sklepów żydowskich. 
Ks. Lutosławski może być zadowolony 
-— reakcyjna „Czrezwyczejka* działa! 


(ioisywa raakej. 


Klasy posiadające w dążeniu do 
niepodzielnego panowania w Polsce, sy- 
stematycznie i wytrwale starają się zni- 
szczyć te zdobycze, jakie wywalczył sobie 
lud pracujący za czasu rządów Moraczew- 
skiego. Zrazu wstydliwie, ostrożnie, ba: 
dając teren i wyczekując stosownej chwili, 
rewkcja tylko czyha na moment, by roz- 
począć ofensywę na całej linji, przeciw 
znienawidzonym przez się prawom ludu. 
Dziś występuje się w obronie żandarmerji, 


jutro żąda się rozwiązania Milieji Ludowej; 


szczuje się bez wytchnienia przeciw „bol- 
szewikom *, 
wizm* wszelkie niewygodne dla reakcji 
stronnictwa radykalne. 
pan prof. Peretjalkowicz w „Kurjerze War- 
szawskim'** szturm do jednej z najważniej- 
szych zdobyczy klasy pracującej: suweren- 
mości Sejmu, opartegó na szczerze demo- 
kratycznych zasadach. 
Endeoki profesor żąda 2-ej Izby, t. |. 
ciała, któreby mogło w każdej chwili poło- 
żyć swą łapę na uchwały Sejmu. Pisze on: 
„Przedewszysikiem podział ciała pra- 
wodawczego na dwie Izby wywoluje pew= 
ne pohamowanie władzy prawodawczej, 
któraby bez tego była zbyt silna i niebez= 
pidczna, bo nie znająca żadnych granic. Na- 
leży zawsze pamiętać, że den:okracja mo- 
głaby przerodzić się w tyranję, gdyby nie 
miała pewnych hamulców, że jedna partja, 
uzyskawszy z powodów przypadkowych 
rzucać całemu krajowi reformy i ksztalto: 
obliczalną szkodą narodową, nie dającą się 
nieraz potem powetować. Historja poucza 
nas, iż despotyzm ciał prawodawczych mo- 
że być niemniej zgubny, jak despotyzm mor 
narchów i dykłatorów“, 


„nieznającej żadn 
Reakcja niezadowolona jest z tego, że jej 
najlepszy wyraz — narcdowa demokracja 
— nie ma w tym Sejmie większości, że mu- 
si robić ustępstwa chłopom. A przyszłe 


Wraz 


rozumiejąc przez  „bołsze- 


Świeżo przypuścił . 


większość w Izbie poselskiej mogłaby na- 


wać go wedlug swej modly partyjnej, z nie- - 


Otóż to. Chcą stworzyć hamulec dla 
ych granic“ demokracji. 
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- Sejmy mogą być jeszcze o wiele gorsze, to 


jest demokratyczniejsze. Trzeba się więc 
zabezpieczyć. „Izba wyższa przedstawia 
czynnik rozwagi i doświadczenia i mo- 
że skutecznie pwstrzymywać zbyt po- 
śpieszne projekty prawodawcze i w ten 
sposób przeciwdziałać reformom szkodli- 
wym“, pisze dalej rozważny i doświadczony 
profesor. Zupełnie jasno i „ordery 
mie określona zostaje rola tej „wyższej“ 

by; niedopuszczenie do Sia szkodli- 
wych, oczywiście, dla obszarników i fabry- 
zantów. 

Autor projektowanego hamulca woli 
ludowej powołuje się; jak to obecnie w 
modzie, na przykłady Zachodu. Ciekawa 
rzecz, że ilekroć idzie o rzeczy przeżyłte, 
zmurszałe, tylko siłą tradycji utrzymujące 
się przy życiu, wtedy kurjerki pimi 
zalecają je do naśladowania młodemu pań- 


- stwu polskiemu, przemilczając wszystko to, 
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co rzeczywiście godne jest naśladowania, a 
bez czego kraj nasz będzie najbardziej za- 
colanym w Europie. Lecz każdy znajduje 
to, co stworzone jest na jego własne podo- 
bieństwo i odpowiada jego interesom. 
Klasa robotnicza powinna przeto bacz- 
ą zwrócić pien na knowania burżuazji. 
Nie dopuści ona, by dokonano zamachu na 
poan jej prawa, zdobyte ciężkim 
wawym wysiłkiem. Jeszcze, panowie Pe- 
retjatkowicze, nie tak moono siedzicie w 
siodle, jak to sobie wyobrażacie! Nie i- 
grajcie więc z ogniem, który zamieni w po- 


3 pió! projekty wasze i przy którym niebez- 


piecznie oparzyć możecie zbyt chciwie i 
J. M. B. 


- brutalnie wyciągnięte ręce! 


Chlaśnięcia, 


Promienna wizja przyszłej Polski. 


«A jeśli (czego chcieć zdaje się Kusy) 

Z Polski być mają, brachu, drugie Prusy, 

A nie ofiara, rozpięta na krzyżu, 

Trza nam Bismarcka!... Ten już jest w Paryżu, 
Metternich z Pragi („nie z soli, nie z roli“), 
I już trenuje się do swojej rolil... 


Wehrmacht już mamyt.. Tkliwie nań „". 


Blogosławi iący mu cień Beselera!... 


Dla nasycenia „aarodowej* dumy, 


Trzeba nam jeszcze jaknajwięcej gumy 
Na laski, żeby dłoń Ojczyzny - Matki 


- Dobrze pW „bolszewickie“ zadki!... 


A lechickiego, brachu, Hindenburga, 

Przy dobryca chęwiach, skądciś się wyszturga!.. 
Ot, Janvszajtis choćby, lub Wroczyński!... 
(Tu mnie pochwali pewno Nowaczyński!...) 


"0 oo, jak o co, ale (uważ, brachu!) 
O polskich Molików u nas niema strachul.,, 


„Ideologów": Treitschke'go, Hartmana, 


Masz połączonych w osobie Romanal... 

To mąż żelazny, n. d. Dalaj Lama!... 

On pragnie Polski pruskiej, Polski — chama, 
Co (niech ta nazwa, brachu, cię nie bodzie!) 
odb żandarmem Entente'y na Wschodzie!... 


iak teraz, brachu (mówi ci to Wolski!), 
Jak wzniosłem ma być posłannictwo Polski!... 


, Nareszcie wyszliśmy z warjackiej matni 


Bzdyczeń © Uuji wszech narodów bratniej, 


Słońcu kultury, zniesieniu wyzysku, 


e zmów się wszyscy mają prać po Nkat. 
‘Waclaw Wolski. 


Wozorajszy popołudniowy numer „Ro- 
“ zawiera artykuły: „Kwestja rolna 
w Sejmie”, „Kłopoty pom Niemiec“, 
a marginesie“, „Z walk kainowych w. 
e 
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wywiózienych do Nigmieg. 


_ Memorjał, złożony przez polskich robotni» 
ków Generał - gubernatorowi angiolakiej ©- 
kupacji w Kolonji. 


(Dokończenie). 
| 9) Zwrot nieprawnie pobranych podatków 
i wkładów do kasy inwalidowej. 
10) Zagwarantowanie przez wladze miej- 
soowo beaplatnego przejazdu do kraju. 


Uwaga: Pożądane wysylanie specjal- 
mych pociągów lub też wyznaczenie w pocią- 


s$ 


Sol gach specjalnych wagonów. 


11) Dla bezpieczeństwa i gwarancji każdy 
transport robotników winien mieć konwój woj. 


skowy, zabezpieczony w odpowiednie instruł- 


cje i pelmomocnictwa do dalszych władz nie- 


SESS. T A E S a 


mieckich, ażeby przejazd nie był narażony na 


przerwy i zwłoki, 
12) Dostarczenie na drogę powrotną chle- 


bad innych produktów, niezbędnych do wyży- 


„wienia ną czas podróży. 

18) Zwolnienie więzionych jeszcze robot- 
„ników polskich za sprawy polityczne, niedo- 
(trzymanie zobowiązań ż pracodawcami i t. p. 


14) Ułatwienie porozumienia się z władza- 

mi polsk:'emi w celu zagwarantowania na miaj- 
seu przyjazdu (na gramicy) robotnikom nie- 
zbędnych wy ych Ch. z Ry EE 
gów dla dalszej podróży. 


ROBOTNIK", wtorek, {8 masca 1910 r. 


Ped madami Naczelnej Rady Ludowej. 


W redakcji „Robotnika“ zjawił się pan. N., 
który dopiero oo powrócił z Poznamia, dokąd 
jeździ! w nadziei znalezienia jakiegoś zajęcia, 

Na stacji w Poznaniu zatrzymano go, żą- 
dając przepustki, jako od cudzoziemca. Nie 
zdały się na nie tłumaczenia i dowodzenia, ża 
Polak w Poznaniu znajduje się w swojej oj- 
czyźnie, władze były nieugięte. Dopiero, gdy 
pan N. pokazał list polecający od pana Szucha, 
instruktora policji miejskiej w “Warszawie 
(byłego komisarza 6-€j dzielnicy) łaskawie u- 
dzielono mu pozwolenia na pobyt ośmiodnio- 
wy, ostrzegając z góry, aby broń Boże, nie 
śmiał przeciągnąć tego tenminu. O znałezieniu 
zajęcia nie mugto być mowy, gdyż wszyscy ha- 
katystyczni niey- pozostają ua stanowi- 
skach i na nie raczą posiłkować się w oboo- 
waniu z ludnością językiem polskim. 

Chcąc wyjechać z Poznańskiego do Polski 
trzeba się zaopałrzyć w odpowiednią przepust- 
kę, W Ostrowiu i Skalmierzycach odbywa się 
przeglądanie papierów i szczegó! owe rewizje 
wszystkich, jadących „za granicę". 


Kronika sejmowa. 


Posiedzenie plenarne Związku pol- 
skich posłów socjalistycznych odbędzie się 
dziś o godz. 10-ej cą poł. 


Porządek wa dzistejszego posiedze- 
nia Sejmu: 

1.. Wniosek nagły posła ks. Pośpiecha i 
tow. w sprawie brutalnego postępowania rzą- 
du i wojska niemieckiego wobec ludności pol- 
skiej na Śląsku, pozostającej dotychczas pod 
panowaniem pruskiem. 

2. Wniosek nagly posłów: dra Falkow- 
Skiego, Idziaka i tow. w sprawie obrony Za- 
głębia Dąbrowskiego od ataków wojska nie- 
mieckiego, 

3. Wniosek nagły posłów Związku Lu- 
dowo - Narodowego w sprawie utworzenia 
komisj sejmowej dla sprawy żydowskiej. 

4, Wniosek nagiy posła Madeja i tow. w 
sprawie zaopatrywania inwalidów, którzy po- 
wrócili z wojny. 

5. Dyskusja nad odpowiedzią p. mini- 
stra spraw wewnętrznych na interpelację po- 
sla Daszyńskiego i tow. w sprawie krwawych 
zajść w Zagłębiu Dąbrowekiem, które miały 
miejsce dnia 12 marca r. b. w Dabrowie. 

6. Wniosek nagły posła ks. K, Lutosław- 
skiego i tow, w sprawie zwalczania agitacji 
bolszewickiej i unicestwienia ośrodków bol- 


szewizmu w Polsce. 
i .> 


Wśród podpisanych pod wnioskiem ks. 
lutoslawskiego znajdujemy nazwisko ob. 
Anusza że Swonaicbwa ludowego (grupa „Wy* 
zwolenie '), 

Wniosek ks. Lutosławskiego domaga się | 
praw wyjątkowych przeciwko komunistom, 
domaga się również międzynarodowej akeji 
porcyjnej przeciwko zwolennikom tego kie- 
runku. Wniosek tea, wzorowany na najreak- 
cyjniejszych przykładach rosyjskich i pru- 
skich, 'legalizuje wszechwładzę policji i żan- 
darmerji,, oraz reakcyjnych czynników w woj- 
sku polskiem. Jak wiadomo, wszystkie gwał- 
ty i bezprawia policyjno - żoldackie odbywają 
się u Bas pod pozorem walki z bolszewizmem, 
Wauiosek ks. Lutosławskiego zmierza do tego, 
aby dać prawodawczą sankoję tym wszystkim 
gwałtom i bezprawiom, które ciążą jak zmora 
nad naszem życiem społecznem i w niesłycha- 
uy sposób prowokują ludność. 

I oto pod takim wnioskiem podpisa? się 
jeden z wybitnych członków Polskiego Stron- 
niciwa Ludowego, tego samego a reż sów 
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Dzięki zrozumieniu wówczas przez miej- 
sowe władze słuszności żądań naszych i do- 
niosłego ich znaczenia, Polski Komitet Robot- 
miczy został zatwierdzony i rozpoczął swoją 
działalność w dniu 15 listopada 1918 roku. Zor- 
ganizował więc pomoc mater,alną pożrzebują- 
cym, pomoc lekarską chorym, pośredniczył w 
uregulowaniu zbyt nawet częstych zatargów 
pomiędzy pracodawcami i robotnikami polski- 
mi, a co najważniejsze, zorganizował prawidło- 
wą wysyłkę do kraju rodzinnego robotników 
internowanych, a także i jeńców wojennych. 

Lecz prawidłowo zorganizowana praca 
przewanmą została wtedy, kiedy' transport pol- 
skich robotników, wysłany w dniu 30 grudnia 
1918 r., został ze stacji „Hanower“ zwróccuy. 
Właściwie mówiąc, wysyłanie do kraju rodzin» 
nego przerwało się wtedy, kiedy stosunki dy- 
plomatyczne między Polską a Niemeami zosta- 
ły zerwane i kiedy nozpoczęte zostały kroki 
wojenne. 

Od tego też czasu i pbłożenie Polskiego 
Kom. Rob., a zarazem i wszystkich Polaków, 
którzy nie zdążyli jeszcze wyjechać do kraju, 
zmacznie się pogorszyło. Miasto zaczęło odma- 


"wiać, pomocy (renty dla pozbawioctychśpracy 


robotników, jaką pobierają niemieccy robot- 
nicy, pensji dla pracowników biura komite- 
tu, którymi są także pozbawieni pracy robotni- 
cy it. p.), robotnicy wydali na drobne potrze- 
by resztki swoich skromnych kaj r I- 
lość potrzebujących pomocy zaczęła się zwięk- 
szać. Zima, brak odzieży, a nawet bielizny 

u niektórych, powiększyły jeszcze ogólne cięż- 
kie warumki bytu naszego, 

Wobec powyższego Polski Kom. Rob., dzia- 
łając zgodnie z zasadami, jakimi przejęty jest 
każdy polski robotnik, postanowił uciec się do 


| 


| 


które postawilo wniosek — zniesienia żandar- 
ia i ukrócenia nadużyć policyjnych!... 
Gdzież tu logika? 

Tak, tak, clwopscy posłowie — głosujcie 
za ks. Lutosławskim, glosujcie za jego Uzre- 
zwycząjką, a zobaczycie, jak wam wdzięczni 
będą ci „chłopi i robotnicy rolni, których za 
dążenie do polepszenia bytu już dziś ściga się, 
więzi, rewiduje, biję i rozstrzeliwa, jako „bol- 
szewików *1... $ 

na 


Przysięgły obrońca interesów kamionicz- 
ników, p. Sui.gowski, gorliwie obrabia po- 
słów, aby nie zalwierdzni dekretu Rządu lu- 
dowego w sprawie ochrony lokatorów, P. 
Suligowski chce obalić tea dekret przy po- 
mocy Komisji do spraw miejskich, licząc na 
to, że w tej Komisji będzie przew odniczącym. 
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W roczicę Komni. 


Dziś 18 -go marca mija czterdzieści osiem 
lat od chwili, gdy lud paryski wypędził ze stv- 
licy rząd i ogłosił komunę, to jest władzę gimi- 
ny, ludu paryskiego nad miastem. Komuna 
paryska nie ma Więc nie wspólwego 2 kormuni- 
mwem, Oprócz pozrewnej , nazwy. Był to jed- 
nak MER Soc, „alistyczny, choć nie dążył świa- 
domie w kierunku sog utiźmu. Pohała go po tej 
luji a ra] wypadków. 

Nie był to czysto pmietarjacki, cho- 
ciaż klasa robotnicza odgrywała w nim wybit- 
ną ncię. Bralo również udział w Komunie dro- 
bwe mieszozańsywo, uuiesione ogólnym pory= 
wem i obrażone w swych uczuciach patnjotycz- 
nych hamiebną kapitulacją Paryża. 


Lud paryski, „przedewszystkiem nobotniey 
gorąco sprzeciwiali się wojnie z Nieman, du 
której part Napolecn HI, pragiąc przeć zwy- 
eaa. uratować swój chwiejący się twoa i w 
radości tryumiów militarnych zagłuszyć pr 
mruk guiewu ludowego, Zamiast zwycięstw i 
spaceru do Berlina przyszly klęska za klęską. 


Dnia 2 września Napoleou kapitułował pod Se” | 


danem i poszedł w niewolę niemiecką, a już 
4 września robotnicy paryscy obalili cesarstwo, 
Władza dostała się jeduak wielkiej burżuazji, 
która wyrażnie ciążyła do monarchji i nie po- 
trafiła zorganizować obrony kraju i stolicy. 
Cztery miesiące stawił mężnie czoło Paryż ob- 
legającym go anmjom. Zasłaniałi go właszemi 
piersiami robotnicy, zorganizowani w szere- 
gach gwardji narodowej. Nawet armaty kupili 
ze swych groszowych akłudek. Po czterech 
miesiącach wałki i cierpień, gdy rząd, który 
okazał obok skrajnie reakcyjnych zapędów, 
nieslychane niedołęstwo w sprawie obrony 
kraju, skapitulował wobec Prusaków, a jedno- 
cześnie planował zamach na' prawa autono- 
miczne Paryża i, obawiając się ludu, próbował 
. rozbrość gwardję narodową, — nastąpił wy- 
buch. Komuna była więc powstaniem politycz. 
mean nietylko na tle apolecziwem, lecz. wywoła- 
ło ją obrażone uczucie godności narodowej. 
Był to nietylko bunt wydziedziczonych puze- 
ciwiko posiadaczom, lecz i powstanie Ybroń- 
ców. Ojczyzny przeciwko rządzacym nią sprze- 
dawyoom. 

Niewiele onai mogła zdziałać na tle 
spolłecznem, bo istniała krótko, a w czasie swej 
egzystencji otoczona wrogami, znajdowała się 
w śmiertelnym boju o utrzymanie się przy ży- 

ciu. W życie prowadzono zniesienie pracy noc- 
nej w piekamniach i wybieraliość wszystkich 
urzędników. Wydano też <dakret o wywłaszcze- 
niu wszystkich nieczynaych  pizedsiębicrstw 
przemysłowych, za za odpowiedniem wynagrodze- 
niem, bez względu czy fabrykant uciekł czy 
wolał zawiesić produkcję i oddaniu ich zrze- 
szeniom robotników. Bylo to więc zapoczątko- 
wanie socjalizacji produkcji, Dekret ten nie 
został jednak w praktyce wprowadzony w ży- 
cie z powodu ogólnego rozprzężenia, spowodo- 


samopomocy, uważając wszelkiego rodzaju 
jałmużnę, nawet w najcięższych dia niego wa- 
rumkach, za poniżenie Śsobistej, a nawet, w 
tym wypadku, narodowej godności. 

Żąda więc tylko od władz miejscowych 
zwrotu nieprawnie pobranych podatków i 
wkładów do kasy inwalidowej; od pracodaw- 
ców zaś dwutygodniowego odszkodowania za 
utratę pracy i natychmiastowego wypłacenia 
kalekom jednorazowego wynagrodzenia za po- 
niesione przy pracy kalectwa. 


Żądania te były już przedstawione wla- 
dzom miejscowym w powyżej wymienionych 
czternastu punktach, lecz pomimo ich nieza- 
przeczonej słuszności, do tej pory uwzględnio- 
nę nie zostały. ' 

Opierając się zatem na łaskawych wzglę- 
dach Jego Ekscelencji, ośmielamy się zwrócić 
z prośbą, wyrażoną w następujących punktach: 

1) Ażeby władze miejscowe postarały się 
o bezpłatne wyslanie nas do kraju, zagwaran- 
towaly bezpieczny przejazd do granicy i zao- 
peN na czas podróży w środki żywnościo- 


2) AS, w myśl rozporządzenią niemiec- 
kiego ministra finansów z dnia 9 stycznia 1918 
r Aktz, 1, Nr. II 14746, władze miejsowe nie- 
zwłocznie. nakazały zwrot nieprawnie pobrą- 
nych podatków. 

Uwaga: W niektórych urzędach podat- 
kowych jeszcze dziś ściągane są podatki, nie 
bacząc na ciągłe protesty Polsk. Kom. Robot, 


8) Ażeby wladze miejscowe niezwłocznie 
nakazały zwrot wkładów do kas inwalidowych, 
Li przez wpłacenie tychże wkładów robot- 

nicy polscy nię zabezpieczali sobie żadnych 
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wanego oblężeniem. Komuna upadła utopiona 

w potokach knwi. Burżuazja srogo się pumści- 

ła na swych wutgach, którzy się śmieli targuąć 

na świętość własności. Dwudzieścia pięć tysię= 

cy komunardów zginelo na barykadach, lub ' 
zostakĄ rózstrzelamych bez sądu, trzy tysiące u- 
mario w więziemiach, 13,700 skazano na kary, 

przeważnie dożywotnego więzienia. 


Burżuazja nietylko kwawo się mściła, ale 
za pomoca przekupuej prasy stareda się opiwać 
ruch caly i jego przywódców, PE 
ich jako morderców i podpalaczy. . 

Komuna zginęła, nie pozostawiając po S0- - 
bie innych widocznych śladów, prócz megił 
swych bohaterów. A jednak uratowała owa re- 
publike, 

Seim, zebrany w Wersalu, składał się w 
większości z monarchistów i zamierzał puzy* 
wrócić monarchję, Bohaterski opór kommunar- 
dów pszerzedził wsteczników, nie odważyli się 
oni na tak daleko idący krok. Ze zgliszoz zbu- 
rzonych przedmieść paryskich wysosła repu- 
blika, a w morzu kwwi robotniczej zatonęły i 
lilje Burbońskie i buława Napoleowidów. 


My, robotnicy polscy, powinniśmy pamię- 
tać o wybibnym udziale Połaków w Komuuie 
paryskiej, Bohaterowie powstania 1863 roku, 
nieszczęśliwi wygnańcy i na vboej ziemi nie 
zapomnieli o swym obowiązku walczenia za 
wolność i sprawę ludu. Jaroslaw Dąbrowski I 
Watery Wróblewski wybili się na pierwsze 
miejsce wśród wodzów wojennych Komuny, 
Pierwszy z nich śmiercią przypieczętował od- 
danie się sprawie ludowej. Wróblewski audem 
uszedł śmierci i później na kongresie między” 
narodówki w Hadze dzielnie pomagał marksi- 
stom w zwalczaniu dezorgamizacyjnej roboty 
anarchisty Bakunina, 

Prócz tych dwóch wybitnych wodzów w 
walkach wzięły udział dziesiątki Polaków: 
Wystarczyło też nosić tylko naowisko o pel- 
skiem bivmieniųu, aby zostać doraźnie rozstrze- 
lanym przez wersalczyków. 

Dziś, po czterdziestu ośmiu latach, zwra- 
cemy się myślą ku tym wszystkim bohaterom, 
leżącym pod murem stracenia ua emęuiarzu 
Pere Lachaise. Ofiary ich mie poszły na manne. 
Zrwieźli następców w zorganizowanym proles 
tanjacie wszystkich krajów, a zwycięstwo ostā- 


teczne zbliża się szybkim krokiem. 
7 W. Kielecki, 
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. Wyodzial prasowy M. S. W. komunikuje: 

Daia 12 i 13 b. m. Kalisz byl widowuią 
zaburzeń, które w oświctłoniu prasy mialy in- 
ny przebieg i charakter, miż w oświetleniu 
sprawozdań urzędowych. Cheąc wyjaśnić spra- 
wę na miejscu, dnia 15 marca b. m. udali się 
do Kalisza p. minister spraw wewuętrzuych, 
oraz szef Sekai bezpieczeństwa pubiicznego. 


Z dochodzeń ma miejscu okazalo się 00 na- 
stępuje: Manifestacja, urządzona dmia 12 b. m. 
przez nieiczną grupę Ewnumistów i strowni- 
ków sotgalistyczaych purtyj żydowskich, pod 
wpływem elementów 0. przeszicści kryminal- 
nej przerodzila się dnia nasiępnego w ekscesy, 
wymierzone przeciw Żydom i urzędnikom b 
władz okupacyjnych. Of iarami ekscesów są Zza- 
równo chrześcijanie jak i Żydzi. 


Zarządzone śledztwo pierwiasikowe uja- 
wmiło nazwiska 12-tu osobuików o puzeszdości 
kryminalnej, którzy agitoweli i brali udział w 
ekscesach; w nocy z 15 na 16 b. m. zostali oni 
„aresztowani. Obecnie prokuratora przeprowa- 
dza ścisłe dochodzenie. Pomimo szerzonych 
pogłosek o zamierzonem powtórzeniu elksó8= | 
sów, dnia obecno Eh 
kój.. 
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praw na wypadek kaleotwa, utraty zdolności 
do pracy lub starości, a tylko wnosili składki 
na rzecz niemieckich inwalidów wojennych. 

4) Ażeby władze miejscowe zażądały od 
pracodawców niezwłocznego ` "wypłacenia na 
rzecz polskich robotników dwutygodaiowego 
zarobku, jako odszkodowania za utraconą pra- 
cę i zmarnowany na przejazdy i poniewierkę 
czas roboczy. 

5) Ażeby pozostałym jeszcze inwalidom, 
którzy utracili częściowo lub w całości zdol- 
ność do pracy, było niezwłocznie wypłacone 

„anie, wysokość którego określiłaby ` 
- komisja, skladająca się; z przedstaw iciela fir- 
my, członka Polskiego Kom. Robot. i dolega- 
ta od wladz okupacyjnych. 

6) Upoważnić Polski Kom. Robot. 3% pra- 
wa pośredniczenia, na rzecz interesowanych, 
w odbiorze powyższych sum, bez żadnych wy” 
biegów sądowych ze strony przeciwnej, 

Składając szą prośbę w ręce Pana 
Generał Ath, ATM Robotniczy 
ma niepłonną nadzieję, że powagą i możnym 
wi swoim Jego Ekscelencja pomoże nam 
do uzyskania pełnego zadosyćuczynienia, a za- 
razem do osiągnięcia znośnych warunków po- 
wrotu do kraju, dokąd wzywają nas święte o 
bowiązki względem ukochanej Ojczyzny. 

Ui w Jego wspaniałomyślność pozosta- 
jemy pełni głębokiego szacunku i zasłużonej 
wdzięczności. 

8 lutego 1919 r, 
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T clegramy. 


Putwieizeńe wadom | 
o granity poko nienirkej, 


Paryż, 15 marca. 


(P. A. T.). (Depesza Havasa, nadana 
dn. 15 b. m. o godz. 6 m. 55 po poł. i spór 
źniona w drodze przez Szwajcarję, Bawarję 
i Poznań). 

„Temps“ potwierdza, że komisja do 
wyznaczenia wschodniej granicy niemiec- 
kiej powzięła zgodną uchwalę o biegu gra- 
micy polskiej, „Temps“ dodaje, że są jesz- 
cze pewne wątpliwości w sprawie gruniey 
na Śląsku. Mianowicie nie p jeszcze za- 
decydowane, czy powiaty Sycowski i 
Namysłowski przypadną Polsce. Gór- 
ny Śląsk, bezwątpienia, będzie należał do 
Polski wraz z koleją, lączącą Raciborz z 
Boguminem. 

W sprawie przerwy rokowań w Po- 
maniu „Temps“ zaznacza, że termin, po- 
stawiony pelnomocnikom nieprzyjaciel- 
skim, upływa jutro (to 'zn. uplynąl onegdaj, 
w niedzielę, przypisek redakcji) i że nie 
jest prawdopodobnem, by mógł być. do- 
trzymany. 

(Powiat Syeowski i Namysłowskż leżą 
na t. z. Średnim Śląsku. Sycowski ma 41 
proe. Polaków, Namysłowski — 49 proc. 
Przyp. Red. „Robotnik*). 


garawa Gdańska, 


Paryż, 17 marca. 


(P. A. T.). Tel. iskr. st. poznańskiej. 
Z Lyonu wyslano do dziennika „New York 
Herald“ depeszę iskrową tej treści: Ko- 
misja polska zakończyła swe badania te- 
rytorjalne, a sprawozdaniem jej kongres 
zajmie się jutro. Komisja przedkłada ca- 
ły szereg wywodów, ma.ących zasadnicze 
znaczenie dla ustalenia stosunków granicz- 
nych między Polską a Niemcami. W pier- 
wszym rzędzie odnoszą się one do ustano- 
"wienia korytarza terytorjalnego szerokości 
kilkunastu mil od dawnej granicy polskiej, 
z portem Gdańskiem na zasadzie przyzna- 
nia Polsce przez entertę dostępu do mo- 
rza. Pas ten jest zamieszkany przez lud- 
ność czysto polską. Gdańsk zaś, który 

niemiecki, należał przez długie wieki 
do Polski i dopiero w 18-ym stuleciu przy- 
znany został Niemcóm, których okupacja 
przyprawiła go o zupełny upadek ekono- 
miczny. Chociaż więc Gdańsk obecnie jest 
przeważnie niemieski, to jednak Polska 
, powinna go posiadać, nietylko dla umo- 
żliwienia jej korzystania z owego koryta- 
rza, lecz dlatego, że miasto to pierwotnie 


stwu, do któregosnależało przez 3 stulecia. 
Za odcięcie Prus Wschodnich od reszty 
Niemiec przez utworzenie korytarza nad 
Wisłą Polska gotowa jest dać *rekompen- 
sate w postaci swobodnego ruchu trenzyto- 
wego przez ten korytarz. Dla zabeznie- 
czenia militarnego Polska dokcnuje de- 
militaryzacji Przs Wschodnich. Co się ty- 
czy plebiscytu na obszarze nad |eziorami 
Mazurskiemi, gdzie żyje przeszło pół mil- 
jona Polaków, protestantów, którzy otwar- 
cię oświadczyli się za przyłączeniem do ka- 
tolickiej Polski, to mamy pewne wątpliwo- 
ści czy spełnią się życzenia polskie, cho- 
ciaż z drugiej strony zupełne ‘izolovanie 
Prus Wschodnich także stanowi zagadnie- 
nie delikatne i niebezpieczne. 


„Komi Polskiego ada Generalnem, 


Warszawa, 17 marca. 


(P. A. T.). Komunikat Sztabu General- 
nego z dnia 17-go marca 1919 r. 

Litwa i Białoruś; Grupa gen. Iwaszkie- 
wicza. Na wschód od Szczary ożywiona dzia- 
łalność naszych patroli wywiadowczych i u- 
tarezki z oddziałami bolszewickiemi. Jeden z 
naszych podjazdów. pod dowództwem por. 
Siemiaszki niespodzianie napadł i rozproszył 
zalogę bolszewicką w Zdzięciole, 

Grupa gen. Listowskiego. Nasze patrole 
wywiadowcze przekroczyły linję kolejową Ba- 
ranywicze — Łuniniec nad poludnie od Ba- 
ranowicz, 

Ataki mieprzyjacielskie pod Pińskiem 
odparto. . | ; 

Wołyń: Grupa gen. Śmiglego. Na ca- 
łym froncie ułarezki naszych patroli z przed- 


nimi oddziałami ukraińskimi, Na wschód od 


Maniewicz rozpędzono uzbrojone bandy chło 
skie. Między. Holobami a (zatebeinh „c 
lerja nasza odrzuciła  nieprzyjacielzkie pla- 
cówiki, | 

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Rome- 
ra. Nieprzyjaciel, ehicąc przerwać komunika- 
cję pomiędzy Bełzem a Rawą Ruską, zaata- 
kowal Siaje od strony Ostrobużą i Korczmi- 
na, Alak odparto, biorąc do niewoli 80 U- 
kraińców. Jedna z naszych kompanji wypar- 
ła Ukraińców z Karczowa, który był chwilowo 
przez nich obsadzony. Bataljon,  skombino- 
wany pod dowództwem kap. Trapszy, zdobył 
Budynin (8 klm. na północo - od Beł- 
za). Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty, 
wzięto do niewoli kilkunastu jeńców, zdobyto 
jeden kulomiot. Oddziały pod dowództwem 
pułk. Rale wyparły i rozbiły w trzydniowych 
z wielką brawurą przeprowadzonych walkach 
większe siły ukraińskie pod  Magierowem, 
Szczercem i Niemirowem, oraz wzięły do nie- 


było polskie i powinno być zwrócone pań- - 


! 


4 


f 


„ROBOTNIK, 
woli około 10 jeńców i zdobyły jeden kulo- 
miot, 

Grupa gen. Rozwadowskiego, Pod Lwo- 
wem i Gródkiem Jagiellońskim poza drobne- 
mi utarczkami kolo Rzęsny Ruskiej i po,edyń- 
czemi strzałami artylerji panował spokój. A- 
tak nasz na poludnie i wschód od Sądowej 
Wiszni rozwija się w dalszym ciągu. Wojska 
nasze pod dowództwem generala Aleksandro- 
wieza zajęły Kąty, Dąbrowę, Dolhomościska 
i Wzgórze 304, biorąc do niewoli Ukraińców 
i zdobywając kilka kulomiotów. Kontratak 
nieprzyjacielski z wielkiemi stratami dla wro- 
ga odparto. 

Grupa pułk. Minkiewicza. Po silnem 
przygotowaniu artyleryjskiem nieprzyjaciel 
zaatakował Strzelczyska i Rustweczka (na po- 
łudnie od Mościsk), Atak pomimo przeważa- 
jących sił po stronie nieprzyjaciela odparto. 

Pod Przemyślem i na wschód od Sanu 
obustronna działalność artylerji i utarczki pa- 
troli. 

W zast. Szefa Sztabu Generalnego 
Haller pulkownik, 


śginacja w Poznańskiem, 


Poznań, 17 marca. 
/(P. A. T.). Komunikat glównego dowódz- 
twa z dnia 17 marca: | 

Grupa północna. Na odcinku inowro- 
cławskim pojedyńcze strzały karabinowe. Na 
odcinku łabiszyńskim w ciągu nocy padło kil- 
kaset strzałów z kulomiotów i karabinów na 
Władysławowo i Dębionek. W stronę Anto- 
miewa i Pszczółczyna padlo kilka strzałów ár- 
tyleryjskich, oraz kilka min, Pod Mieczko- 
wem ogień kulomiotów na nasze posteruazi, 
Wzdłuż Noteci strzelanina. Na odcinku bu- 
dzyńskim ogień kulomiotów i miotaczy min 
na Trzydomy. Na odcinku Lubasz pod Wrze- 
szczynem i Węgiewem odparto silniejsze pa- 
trole niemieckie. 

Grupa zachodnia; Wczoraj wieczorem i 
dziś w nocy ogień kulomiotów. na Tuczempy i 
Nowy Dwór. Pod Nowym Grójcem odparto 
silne patrolo niemieckie poparie ogniem ku- 
lomiotów i granatami ręcznemi, atakujące na- 
sze posterunki. Zresztą spokój. Na odcin- 
ku Leszno nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze po- 
sterunki w Miechocinie. Ś 

Grupa południowa: Na odcinku Kroto- 
szyn Niemcy strzelali z karabinów, oraz 
rzucali granaty ręczne w okolicy Ohachalni, 
Na odcinku Kępińskim w okolicy Kierzna 
nieprzyjaciel zaatakował wczoraj na szeroko- 
ści dwóch kilometrów w sile mniej więcej stu 
ludzi. Atak odparto. Nieprzyjaciel - poniósł 
straty, Naszę straty: jeden lekko ranny. W 
okolicy Rzepai ogień artylerji niemieckiej. 


Oświadczenie ErZASTĘENA. 


Wiedeń, 17 marca, 
(P. A. T.). Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Berlina: Na zgromadzeniu urządze- 
nem przez piemieuką ligę dla spraw związku 
narodów, oświadczył Erzberger, że Niemcy 
gotowe są uczestniczyć w posoju na podsta- 
wie 14 punkiów Wilsona, pozatem jednak 
wszelkie inne decyzie nie będą przez Niemcy 
akceptowane. Rząd niemiecki odmówi odpi- 
sania wszelkich innych postanowień i odwola 
się do opinji kraju. : 


Podział łupów. 


s 8 Londyn, 17 marca. 

(P. A. T.). (Tel. Havasa), Tonzż okrętów nie- 
mieckich. które mają być oddane entencie, obiiczają 
na 3% miljona tou. Fremcja otrzyma 75.000 do 
100,000 tea samych wielkich parowców transallzn= 
tyckich. Udział Wloch, które posiadly już tonaż au- 
strjacki, będzie mniejszy niż innych nerodów. Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytanja dostadą po połowie 
pozostającej reszty tonażu, 


Konszyttakia ensirjacka, 


Wiedeń, 17 marca. 
(K. P.). W konstyluancie ausirjackiej u- 
tworzyła się osobliwa ` iększość, złożona z 
wrogich dotychczas dwu obozów. Większość tę 
tworzą socjalni demokraci i chrześcijańsko 
; społeczni. | 
Rząd austrjacki przystąpił obecnie do 
j ściągania podatku majątkowego. Rząd w tym 
j celu zarządził zamknięcie obrotów papierami 
| wartościowymi i do połowy obrolami gotówko- 
i wymi i conto correnie, i 
Rząd dąży do uzyskania kapitału, potrzeb- 
nego na zakup 30 miljonów ton zboża arpen- 
tyńskiego, który to kapitał da się uzyskać 
' przez zastaw papierów miasta Wiednia. 


kongres komazistów, 


' Helsingiors, 17 marca. 
(P. A. T.). Tel. iskr. st. poznańskiej, W 
| Moskwie rozpoczęły się obrady pierwszego 
' kongresu komunistów przy współudziale 
| przedstawicieli partji: rosyjskiej, niemieckiej, 


4 


U 


i węgierskiej, rumuńskiej, perskiej, fińskej, u- 


$ krańskiej, estońskiej, ormiańskiej, dalej nor- 
| weskiej i szwajcarskiej partji socjalistycznej, 
| amerykańskiej socjalistycznej pariji robotni- 
| czej i bałkańskiego związku rewolucyjnej so- 
cjalnej demokracji. Z ów ninae rosyjskich 80- 
wietów uczestniczą w kongresie Lenin, Trocki, 
Zinowjew, Stalin, Bucharin, Cziczerin, Obolen- 
| ski i Worowski.. 
j program komunistycznej międzynarodówki, 2) 
demokracja mieszczańska a dyktatura proleta- 
rjatu, 3) stosunek i stanowisko wobec prądów 
socjalistycznych konierencji berneńskiej, 4) 
sytuacja międzynarodowa i polityka enienty, 


| 


1 


| 
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pracowany przez Wilsona, 
związku komunistycznego. 


Krzyżacy. 
Poznań, 17 marca. 

(W. B. K.). „Kurjer Poznański* donosi © 
mordzie dokonanym na Franciszku Brudle z 
Wąchebna, udającego się do Berlina na ślub 
siostry. Ojciec ciiary otrzymał wezwanie, aby 
ciało syna pogrzebal, Przybywszy do Zbąszy- 
nia odnalazł ojciec zwłoki syna w więzieniu 
przy końskiem targowisku.  Leżało tam ośm 
trupów: siedmiu mężczyzn i kobietą. Badając 
zamordowanego syna, ojciee stwierdził na je- 
go piersiach sine ślady, a ciało lewej ręki oraz 
dwa palce były wyrwane, twarz ranami okry- 
ta, dolna warga rozerwana, lewy policzek o- 
strym przedmiotem przecięty, począwszy vd 
dolnej części ucha ku lewemu kątowi ust. Śla- 
dów kul nie było. 


utworzeniem 


lai Del, Qi. la. 
Rdaliików Razy. 
kóbalilków Rolayt 
f 

Dnia 16-go b. m. o godzinie 10-ej rano rozpoczął 
obrady pierwszy w Polsce zjazd del. zw. zaw. rob. 
rolnych w lokalu Uniwersyietu Ludowego. 

Na zjazd stawilo się około 100 delegatów z 34 
powiatów. Zagaił obrady poseł tow. ^ Malinowski, 
stwierdzając, że pierwszy ten zjazd przedstawicieli 
najbardziej pokrzywdzonych i upośledzonych robot- 
ników w Polsce zwołany został w celu nadania trwa- 
łych form i umocnienia organizacji służby folwarcz= 
nej i robotników rolnych, w zrozumieniu tego, że 
tylko na własne sily robotnik liczyć może. 

Po wyborach do prezydjum zjazdu ustalono po- 
rządek dzienny następujący: 1) sprawozdanie Kom. 
organizacyjnego, 2) projekt Ustawy, 3) sprawa mi- 
nimalnych żądań, 4). sprawozdania z miejscowej ro- 
boty, 5) sprawozdanie z Komisji rolnej Sejmu, 6) 
wole wnioski. 

Sprawozdanie Kom. organiz. dała tow. Chelmi- 
cka (Halina), poczem po odczytaniu i gruntownej 
krytyce projektu ustawy, wyłoniono komisję dla po- 
prowienia przedstawionego projektu, który przewi- 
dywał stworzenie calego szeregu powiatowych 


związków i sekretarjału w Warszawie; zebranie zaś į ` 


wypowiedziało się w przeważającej swej większo- 
ści za stworzeniem jednego Zw. zaw. rob. rolnych 
na całą Polskę z zarządem głównym w Warszawie. 

Popoludniowe posiedzenie zjazdu poświęcone 


i 
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1. życia pardi. 
Do członków prezydjum frakcji P. P. 8. 
w W. R. D. R. 


Dzisiaj o godz. 7-ej w., w O. K. R. zebranie 
członków prezydjum irakcji P. P. S. w War- 
szawskiej Radzie Del. Robotniczych. Wszyscy 
członkowie muszą się stawić. 

Dziś, o godz. 6 i pół odbędzie się zobra- 
nie radnych należących do P. P, S, Miejsce 
zebrania, Aleje Jerozolimskie 56. 


Baczność- Wydział kobiecy! 


W środę, dnia 19 marca o godz. 7-ej wiecz., w 
lokalu „Robotnika“ zebranie czlonkiń Wydziału 


Baczność! Towarzyszki z dzielnicy Czystel 

We wtorek, dnia 18 b. m. o godzinie 7:ej wiecze 

w lokalu dzielnicy od ędzie się zebranie kobiet 

Prosimy o liczne stawienie się, 

Baczność! Towarzysze i Towarzyszki dzielnicy 

Starówka, | 

We wtorek, dnia 18 b. m. o godz. 7-ej wiecz., w 

łokalu dzielnicy, Św. Jańska 12 odbędzie się zebra 

nie organizacyjne. Prosimy o liczne stawienie się. 


Baczność! Powązki! ` 
Jutro zebranie Komitetu dzielnicowego. 


A reia robotniczego.. 


Wolski Klub Robotniczy. Å 


We wtorels, dnia 18 marca o godz. 6 i pół po 
południu odbędą się w lokalu Klubu, ul. Wolska 44 
zajęcia praktyczne ze zdobnictwa 

Q godz. 8-ej wieczorem próba chóru kobiecego. 
Towarzyszki, które się jeszcze nie zapisały do chó- 
ru, mogą ło uskuteczuić przed próbą. Towarzyszki, 
stawrie się licznie! 

Przy Klubie jest otwarta codziennie od godz. 
6 do S-ej bibljotelka, oraz czytelnia pism codzien= 
nych i tygodników. Zapisy na czlouków Klubu 
przyjmuje się w dalszym ciągu. | 
Tymczasowy komitet byłych więźniów politycz 
nych wzywa towarzyszy na zebranie celem omówie- 
nia spraw związanych z życiem ekonomiezaem, mae 
jące się odbyć dnia 19 b. m. o godz. 8-ej w. w Klu- 
bie Robot., ulica Leszno nr. 53. Prosimy o purktuale- 


zostało omówieniu minimalnych. żądań rob. rolnych, | ne przybycie wszystkich członków, komitetu i wszys 


czego rezultatem bylo obranie komisji dla opraco- 
wania ich i sprawozdamom z poszczególnych miej- 
soowoeści. Sprawozdania te zobruzowaly całą ohydę 
i osropność panujących na wsi polskiej stosunków; 
egoizmu bezwzględdego obszarników i gwałtu no- 
wonarodzonych spadkobierców carskiego i pruskie- 
go żandarma, tłumiących wszelkie próby wywalcze- 
nia sobie ludzkich warunków bytu przez robotni- 
ków rożnych. By polożyć kres temu i zaalarmować 
Sejm wybrano delegację do marszałka Sejmu, 
Trzmpczyńskiego i kom. Piłsudskiego, której pole- 
cono przedłożyć następujące żądania zjazdu: 


1) Zwrócić się do Sejmu z żądaniem na- 
tychmiustowego przeprowadzenia w. drodze 
prawodawczej minimalnych norm dla robotni- 
ków rolnych calego kraju zgodnych z uchwałą 
zjazdu; 

2) Żądać skasowania żandarmerji, zabro- 
nienia wojsku mieszania się do spraw we 
wnętrznych kraju — wojska użyć do obrony 
granie, * 

Milicji ludowej, do której mamy zaufanie, 
użyć do'uirzymania porządku w kraju; 

3) Uwoluienia wszystkich aresztowanych 
delegatów związków zawodowych i slużby fol- 
warcznej; 

4) Zabronić usuwanią służby folwarcznej 
od 1-go kwietnia bez zgody Zw. zaw. rob. rol- 
nych; ag 

5) Czekamy niecierpliwie na rozwiązanie 
svrawy rolnej w myśl zasady, że ziemia po- 
winna być w rękach tych, którzy na niej pra- 
cują sami; 

6) żądamy, aby rząd zaopiekował się ro- 
dzinami zamordowanych przez żandarmerję i 
wojsko robotników rolnych; 

7) Wprowadzenia w życie natychmiastowe 
komisji rozjemczej, złożonej z robotników rol. 
i obszarników; i 

6) Zabronienia sprzedaży majątków przez 
obszarników; 

9) By sprawy sporów między służbą fol- 
warczną a obszarnikami rozstrzygane były tyl- 


| ko przez sądy rozjemcze. 


! 
| 


Na porządku dziennym: 1). 


5) wybory zarządu, komisji i t. d. Według słów: 


Kamieniewa kongres ten będzie miał znacze- 
nie historyczne pierwszorzędne. Zadaniem je- 


go będzie zastąpić plan związku narodów, w Á. 


Wobec tego, że w wielu wypadkach sądy 
wydawały wyroki niesprawiedliwe na korzyść 
obszarników, żądamy, by Sejm zwrócił na to u- 
wagę ministrowi sprawiedliwości, 

Delegacja słkadająca się z 8-miu osób udała się 
następnego dnia (17-go b. m.) do marszałka Sejmu, 
Trąmpczyńskiegą który w odpowiedzi na przedsta- 
wione żądania odpowiedział w kategorycznej for- 
mie, że 1) „na „czarne strajki robotników rząd uży- 
je x całą bezwzględnością wszelkich środków dla ich 
stłumienia, 2) „uwalnianie uwięzionych i pobitych 
przedstawicieli robotników to sprawa władz miej- 
scowych* i wreszcie 8) „rząd (p. marszalek nie 
jest ani rządem, ani Sejmem, przyp. Red.) nig- 
dy nie pozwoli na to, by uwalnianie i przyjmowanie 
robotników rolnych uzależniać od robotników i ich 
organizacji“: — Tsk przyjął najbardziej upośledzo- 
nych i pokrzywdzonych robotników w Polsce pan 
marszałek pierwszego Sejmu Polski niepodległej 
(wybrany coprawda tylko dwoma głosami większo- 
ści — z pomocą rabinów żydowskich). Taż sama de- 
legacja u Komendanta Pilsudskiego. spotkała przy- 
chytne przyjęcie i obietnicę poparcia wyluszczonych 
żądań. 

Zjazd obradował w dalszym ciągu wczoraj. Dziś 
kończy swoje obrady. Sprawozdanie w następnym 
numerze, SH WA 


TR 
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stkich zarejestrowanych. 


Dziś ti. i8 marca ISI9 r. 1074 


Mygnaty Porsziej: Poźyczdi Państwgnej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark., koron., rubl., za 96,90 
600 mark., koron., rubl., za 484,51 
1000 mark., koron., rubl., za 969,03 
5000 mark. koron, rubl., za 4845,14 
10000 mark., koron., rubl., za 9690,28 


ag 

Kronika. 
"W jutrzejszym rannym numerze „Ro- 

botnika* damy karykaturę polityczną. 


Nowy urząd pocztowy. Od dnia 12 marca- 
r. b. czynny jest w Warszawie przy ulicy Lesz= 
no nr. 99 urząd pocztowy „Warszawa 8“. Do 
zakresu czynności tego urzędu należą: przyj- 
mowanie i wydawanie zwykłej korespondencji 
i przesyłek rekomendowanych oraz przyjmo- 
wanie listów pieniężnych, pakietów do wagi 
10 kg. i telegramów. Godziny urzędowe nie- 
przerwanie od 8-ej do 6-ej wieczorem. 


Węgiel. W dniu 29 b. m. sklady opałowe ukoń. 
czą realizowanie kuponu ur. 17. Realizowanie kue 
ponu nr. 18 rozpocznie się już w dniu 18 b. m. Na 
kupon ten sklady wydawać będą po 4 pudy węgła 
grubszego za mk. 13, nadto bez kuponów wszyscy 
posiadacze kart opałowych otrzymywać mogą co 2 
tygodnie do 4 pudów pospólki po mk. 2.75 za pud 
oraz drzewo rąbana. CZ | 


Kasza. Sprzedawana przez sklepy miejskie na 
kupon nr, 4 kasza (jęczmieuna i pęczak) obniżona 
zostala do mk. 1.50 f. za funt. 


Ceny i normy. W bieżącym okresie sklepy 
miejskie sprzedawać będą 'nasiępujące artykuły: na 
kupon nr. 1 — 1 funt sołi za 30 fen., na kupon nr. 8 
— 10 szt. papierosów po cenie nominalnej, na ku- 
pon'nr. 4 — 1 funt kaszy jęczmiennej lub pęczaku 
za mk. 1.50, na kupon zapasowy 4 funt. mąki pszen+ 
nej amerykańskiej za mk. 38.50. 

‘Bez kuponów po funcie na kupującego w skle- 
pach miejskich nabywać można: kawę żolędziową 
za mk, 1.25, kawę żywnościową za mk. 2, cykorję 
za mk. 1.60, masło topione (25 proc. tluszczu) zą 12 . 
mk, śliwki suszone za mk. 2.80, kapustę kwzszoną 
za 25 fen. (bez ograniczenia ilości), marineladę za 
mk. 8, cebulę świeżą za 25 fen., zapałki — 2 pudeł 
ka przy 2 kupomach cukrowych za 25 fen., sodę Hene. 
kla — 500 gr. za mk. 1.50, mydło w proszku za 200 
gr. 80 fen. i mydło koalinowe za 1 kaw. 200 gr. — 
mk. 1.60. ` ! 1 

Zalecono personelowi sklepów miejskich 4. 
składnie, aby uważnie wycinano poszczególne kupo- 
ny karty chlebowej. , 


(m) Rewizja w klubie. Funkcjonarjusze urzędu 


`< 


śledczego dokonali rewizji w- klubie „Tow, pomocy z 


dia inteligencji" przy ulicy Hortensji nr. 6, gdzie 
stwierdzono hazardową grę w karty przy udziale 7 
osób. Na stole znaleziono 104 karty i 59 sztonów na 
ogólną sumę 525 marek, oraz turbinkę, w której 
znajdowały się 143 karty, i kiórą bufetowa starała 
się ukryć. we oświadczyłi, że grali w karty „de 


= 


ru 


$., 

(m) Zatracie morfiną. Przy ul. Złotej nr. 28, ko- 
bieta lat 33, zatruła się, wskutek właanej nieostroż- 
mości, morfirą, Pomocy udzielił na stacji Pogotowia 
lekarz dyżurny. : 

(m) Okralzenie szpitala, Do szpitala dla cho- 
rych zakaźnych przy ulicy Pokornej nr. 12, dostali 
si, wczoraj nad ranem, za pomocą wybicia szyby 
nad drzwiami, prowadzącemi do pokoju narożnego, 
niewykryci złoczyńcy i skradli 25 materaców szpital- 
nych wartości 10.000 marek. 

_ (m) Znaczna kradzież. Przy ulicy Belwederskiej 
nr. 7 z mieszkania Aleksandra Pajączkowskiego 
skradziono futro niedźwiedzie, kilka garniturów 
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„ROBOTNIE" 


męskich, znaczną ilość bielizny, 7. par obuwia, wy- 
roby platerowane i inne kosztowności, ogólnej wat- 
tości. 30.000 marek. 


Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś „Dama pikowa“ Czajkow- 
skiego z Dygasem w roli Hermana. 


Teatr Polski, Dziś ciesząca się dużem powodze- 
niem doskonała sztuka Goldoni'ego „Mirandolina“, 


Teatr Rozmaitości. Dziś „Jastrząb“ Croisset'a z 
Frenklem na czele. S 
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Teatr Mały. Dziś po raz 19 dowcipny „Brat man- 
notrawny* Wiłde'a. 

Teatr Nowości, Dziś „Księżna czardaszka* z p. 
Orleńską w roli tytułowej. 

Toatr Letni. Dziś „Nie śmiem“. 

Teatr Praski. Dziś „Orię*. 

Teatr Powszechny. Dziś „Krzyżacy“. 

Teatr Mozajka, Dziś „Obrona Lwowa“ i „Legu- 
ni filuci". 

Teatr im. Staszica. Dziś „Hajduczek”. 

Teatr „M.raż*, Dziś premjera. 

Czarny kot. Dziś jednoaktówłki. 

Klub futurystów. Program literacki. 

Z sali Hermana i Grossmana. Dziś koncert uta- 


| 


Nr. 123. 


lentowanego skrzypka Stefana Frenkla z udziałem 
pianisty Juljusza Wertheima. Akompanjuje p. Józet 
Fiszhaut. 

W programie: „Sohatą* Fr. Brzezińskiego, 
„Chaconne“ Bacha; owaz utwory Vieuxtemps'a i H, 
Wieniawskiego. 


Sprostowanie. 


Wieczór typów  charakterystycznych Pawła 
Chwastkiewicza odbędzie się dn. 23 b. m. w sali 
Hermana i Grossmana, a nie w Filhanmogji, jak to 
mylnie wczoraj zaznaczyliśmy. 


| 
-Ghryzaniema 3 


Lelazna 31, róg Złożej 


2 Pod. dyrekcją 


OSTATNI RAZ w WARSZAWIE! 


aj R 


1) Konferentja pokojowa w Paryżu. 2) Wilson z a) w Rzymie. 
roneie. 


Dia młodzieży dozwolone! 


czyli Wojaa 0 Pan- 
wanie nad ŚWidłem 


5) Ostatnie mody w Paryżu. 
WEZYR STA 


"Dziennik Pelel 


8) Pierwsze okręty żywności w Gdańsku. 


4) Walki wojsk polskich na 


I Amerykański obraz w Warszawie na (919 r. 


wii Król Cowboścy meun inm wy. Ajwinem Neussem 
Leszno 2. Q UN ANI cama zab i zwaa W 6 (2. 28 NYDCYM Ilagikieh | w 2-ch głównych rolach. 
ILUZJON 33 © Dziś wielka sensacja kinematograficznaj i Nad programı WER 
Wolska 14 IN > : K G & 2 LL K BB "77 aviena pwone > F Głuptaszyński żeni się 
ajari tran. 80.10! 93 ! u <* by s X Ę > HA EN Le są Nową świa H Walki wojsk polskich 


MIGROB 2 


Marszałkowska 8ib 
róg Hiożej. 


Wielka sensacja kinamatog raficżna na 1919 r. 


+ Czarodziejka 


STELLA ; 
AMOR;: 
LESZNO 28. aż 


Wspaniały dramat życiowy w 6 częściach z udziałem uta- 
lentowanej gwiazdy kinematogralicznej 


Ledy Nowej w roli głównej, 


Had programı 


Lapizyciężenie wojsk polsk, 
W Warszawie | Makowie 


13 grudnia 1918 r. 


Francuski detekty wny dramat firmy Gaumond Paryż! Niebezpieczne przygody słynnego detektywa Brownal 


Bla młodzieży dozwolone I 


Cabirja 


ny Kot 


Marszałkowska Nz 125, 
Pod PAON Alka Bir Lr BENA art. K, Kraszyńzkiez8. 


Xino Kino Bajka | mı 


żelazna 61. Pal newa dyrekcią. 
WEEK ZAC EZEWZOE EEE E ZADANEJ A 


Nojpatęijzy cyr- 

kowy dramat w 6-iu 

częściach odtwarzaj. 
z całą prawdą 


DZIŚ 
| PROGRAM Ne. 10-t 


Zbrodnie 


ról MOCY 


Dziecko na stosie © 


SEETI 
Spieszcie zobaczyć! 


oiiaraya! 


Z udziałem całego zespołu 


2 przedst. | o g. 7 Il o g. 9 wiecz. 
Kasa czynna od 12 po poł. 


$ensacyjno-detekiywny dramat w 5 częściach ze 
słynnym amerykańskim 


Brownem 


w roll głównej. 


Dla młodzieży dozwolone 


otęźny dramat w G-ciu Palenie żywych otiar. 'Irzęsienie zie- 
częśc. pg. głośnego 
dzieła G. D'Annunzia, 


mi. Wybuchy wulkanu. Pożar floty. 
W obrazie bierze udział najsilniejszy 
człuwiek swiata, 

a 


Mn w BB Tem. : 


Za funt zużytego papieru, gazet, makulatury, 
i t p. Marszałkowska fii, sklep w podwórzu. 


pae 
Gi 


pruskie 


J-cia POLSKA uy 
LOTERJA Inwalidów Wojennych 
KLASOWA Warszzway Trębacka 2. 


Na 32,000 losów 16,000 i 1 premja wygrywają razem 


3 miljony Gl 
 fiajwiększa wy 


6 tysięcy 250 marek.| 
grana 300,000 mk. 


Cena losu w każdej klasie Ża marek, 


|. losu 14 mk., '|, losu 7 mk., fls 
BF Ciągnienie czwartej klasy 


- lasy są są do ozebrania. 


loterja przejętą zostala na 


- zapomogi. dla obywateli niemieckich. 


Wydział zapomóg przy Szwajcarskim 


Konsulacie, Wierzbowa 11, podaje do wiado- 


mości oby wateli niemieckich, że wypłaty zapomóg za miesiąc marzec odbędą się w dni 


następujące: 

od M 1 do M 200 w środę, 26-go marca r. b. 
ow ZB0L Gać 4005 CZWONIEK, 20-50.» gu 
LOGA mainie 12 MIRA 600 „ piątek, 28-g0 y % 
WOS ODL" 5-mi 1900 4 BUDOW 29-go 

w» 801 „ „1000 ,„ poniedziałek, 81-go kwietnia 

w e JA.» . 1200 ;„ „Wtorek, l-g0 34 5 
Kw eLLaN. 4 w: 1400, KROdO, ONN E AAN Z 5 jk 
św „BABE Só 20 o 1: wACZWATIEK, 8-204: a 
% 1007 *' 4.-/14800.- xw. piątek 4-g0 w é 


Żadno zmiany wieć będą dopuszczane. 


Szwajcarski Konsulat 


w zastępsiwie interesów niemieckich 


1223 


„a m 


Czy każ y już ma loðs 


na Inwalidów Woj kaayon? 


TERN Je" nie-—niech natychmiast 
spieszy do 


la, 'ęzezęśliwszej Polskiej Kolektury |. NAŁADEJA 


Cizgniemie % klasy 20 i 22 b. m. 
1500 wygranych na ozólną sumę 344,600 marek 


Losy na dniówzę od l mk. 


SBB Mi pany na. Aaa. zwei = B3. 


Wyuiziat Zapomóg. Wicrzkowa li. 


1227 


losu 8 mk. 50 fen. 
20 i 22 marca 1919 r. "ZPH 


1228 


własnaść przez ministerstwa wojskowe. 


s É .© 14 

p. t. Nie zapomnijmy nigdy...! 
Zaznaczymy że w tym obrazie można zobaczyć zatopienie okrętn 
ameryk, „busliania” przez barbars, pruskiel 


Urkiestra z 12 osób, 


Dr. M. Dolkart 


Choroby wewnętrzne, żołądka i kiszek. 980 
Mazowiecka 11. Tel. 19464, Od 6—8 w. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek, polikliniki prof. Lessera. 


Choroby weneryczne i skórno (włosów) 
niemoc płciowa, 


Przyjmuje od 9-ej do 11 i od 4-ej do 7-ej. 
Królewska N: 27 m. l. 1019 
Chniodna i2, 


0 b U wW l ©: w podwórzu (parter). 


Dr. Leon Zamenhof 
Choroby płuc, gardła, nosa i uszu. 1183 
Marszałkowska 125, telef. (12-23 (dawny) 


© Najnowsze i fantazyjne, 
Najtańsze źródło tyiko 


Zdrowie jest skarbem! 


Siynne w caiy.a świscie ' 


Zioła z 


gór Hareu, 


zalecane przez najsłynniejsze poshi lekarskie, jedyny z najniezbędniejszych SB dia utrzy- 
mania zdrowia. Napoj ten, przyjmowany w ilości 2—3 szkianek tygodniowo leczy: Wyizuly, liSZa- 


ië, pr wiry krwi Qu tawy, ng.aaraiay, OISIN KGG, TeUNIA yat, 
Działa skutecznie w wypadkach 


ca apriyt | prawilłowa trowiknig. 


curpa Załądka Ít p, przydrie 
zapalsaia płuc, ialiuciz/ I 


LELICY 


Uwaga: 


Każde pudełko oryjinalne i prawdziwy jast tylko w opakowania polskiem. 


Ząduc dysku w Lgakowaniu po.skiem w pierwszorzędnych aptekach i składach aptecznych, 


1280 


Frzedztawiciel: Chmiciaa 43, m. 
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| rozmaite, przedwojenne Wy- 
ga MERLE bór wielki, okazja wyprzeda- 
ię na,tatueil Szpitalna 4. 11.9 
pea 


i do poboru Wojskowego, Minister- 
Did j stwa, Sądów, porady, sprawy je- 
dna marka. Leszno 38, Henryk, 1226 

p) | Nauka stawiania kabały z kart. 
PrZECZY | Sposoby „Lenormand“ i „Thó- 
bes“ oras dokładny Sennik. Cena 3 mk. 
Dodatek: 48 kart ilustrowanych bezpłat- 
nie. Sprzedaje Szyller-Szkolnik, autor prac 
niukowych, przyjmujący od 12 r. tylko 
do 6 pp. osoby pragu ce poznać charak= 
ter, jego- ujemne, dodatnie strony. Waż- 


niejsze Zdarzenia Życia, Piękna 25, miesz- 
kania 12, róg Marszałkowskiej. 1224 


E waza 


AE TTET KAE EM E A 


| anyag 


Glyłoszenia drobne. | 


do pisania polską lub rosyjską, 
również podlegającą reparacji 
kupię, Uferty „Maszyua”* Biuro aa 
Wierzbowa 8. 12057 


Ma Tal 


turześcijaniu, Złota 24. 


Wiasy, 
Wyieidiajat Sokwe, sypialnie * wioton* 


czelię. Marszałkowska 71—16. 2352 
zmiany interesu sprzedam dom 


l powodi ze skiepem, punkt dubrý przy 
szosie kaliskiej, 21 wiorst ód Warszawy.. 
Stacja Płochocin 1", wiorsty, wieś Swięe 
cice, gmina Radzików, powiat błoński. 
Franciszek Marchwieki. 1222 


i 


przyjmuje obsta;unki  nicowa= 
nie reparaucje krawiec męski 
1144 


wyczeszki kupuję, płacę dobrze, 
Kałuszyner, Dzika 17 m. 6. 1187 


8 


„Redaktor naczelny dr. Feliks Perlę 


